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100 Z życia izb adwokackich N r 10 (238)

Spośród członków tej delegacji dwie 
osoby reprezentow ały sądownictwo, a 
trzy adw okaturę belgijską. Z ram ienia 
Zarządu Głównego ZPP towarzyszył 
delegacji sekretarz generalny ZG ZPP 
prokurator S. Kołodziej. Radę Adwo­
kacką w Lublinie reprezentow ali: 
dziekan Rady adw. Jerzy Kiełbowicz 
i członkowie Rady: adw. adw. P iotr 
Pytka, Ryszard Drozd i Tadeusz Fajks 
oraz przedstaw icie POP adw. Zbig­
niew  Kokoszyński.

Po zwiedzeniu zabytków arch itek - 
toniczno-krajoznawczych m iasta Kazi­
mierza, odbyło się potem  w domu wy­
poczynkowym adw okatury uroczyste 
spotkanie, w  trakcie którego obie stro ­
ny poinform owały się w zajem nie o sy-
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tuacji i pozycji adw okatury  w swoich 
krajach, o jej udziale w  w ym iarze 
sprawiedliwości i w życiu społecznym 
oraz na tem at sytuacji socjalno-byto­
wej adwokatów.

Adwokaci belgijscy w skazyw ali na 
niełatw y s ta rt w ich k ra ju  młodego 
adw okata rozpoczynającego p rak tykę 
zawodową oraz na dużą liczbę adw o­
katów  w  Belgii i silną konkurencję 
zawodową. Z zadowoleniem i uzna­
niem w yrażali się o gościnności adwo­
katów  lubelskich oraz o możliwości 
wspólnego wypoczynku w pięknie po­
łożonym korporacyjnym  dom u wypo­
czynkowym.

ad w. Ferdynand R ym arz

1. P o p r a w a  w a r u n k ó w  l o ­
k a l o w y c h  Z e s p o ł ó w  A d w o ­
k a c k i c h  I z b y  ł ó d z k i e j .  W ra ­
mach długofalowej akcji popraw y w a­
runków  lokalowych Zespołów Adwo­
kackich Izby łódzkiej o tw arty  został 
w czerwcu br. nowy lokal Zespołu 
Adwokackiego Nr 4 w  Łodzi przy ul. 
N arutow icza 43. Lokal został nowo­
cześnie wyposażony, podobnie jak  lo­
kal Zespołu Adwokackiego Nr 5 w 
Łodzi w 1976 r.

Rada Adwokacka w Łodzi w  dal­
szym ciągu aktyw nie zabiega o po­
praw ę warunków  pracy adwokatów  
także w innych zespołach — w kolej­
ności według hierarchii potrzeb.

2. W i z y t a  a d w o k a t ó w  w ę ­
g i e r s k i c h  w Ł o d z i .  W ram ach 
kontynuacji stosunków  przyjaźni po­
między adw okatam i w ęgierskim i z 
Eger a adw okaturą Izby łódzkiej 
przybyła do Łodzi czteroosobowa g ru ­
pa adwokatów  węgierskich Izby 
Adwokackiej w Eger. W skład dele­
gacji wchodzili adwokaci: d r P al H u- 
gai, przewodniczący delegacji z Gyon- 
gyós, oraz dr A nita Sziics z P arad -

-Sasvar, d r Ferenc Fabián z Gyóngyos 
i dr Jánas Géresi z Eger.

Goście złożyli wizytę prezesow i Są­
du Wojewódzkiego w Łodzi, odwiedzi­
li Zespoły Adwokackie N r 5 i N r 8 
w Łodzi, złożyli w izytę w Radzie 
Adwokackiej w  Łodzi, a ponadto zwie­
dzili W arszawę, Gdańsk, Toruń, M al­
bork i Żelazową Wolę.

W czasie kontaktów  z adw okatam i 
łódzkimi goście udzielali licznych od­
powiedzi na pytania dotyczące pracy 
zawodowej adw okatów  węgierskich, a 
także zapoznali się z w arunkam i p ra ­
cy adw okatów  naszej Izby.

3. D z i e k a n  R a d y  A d w o ­
k a c k i e j  w  Ł o d z i  w i c e p r e z e ­
s e m  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
M e d y c y n y  S ą d o w e j  i K r y m i ­
n o l o g i i  — O d d z i a ł u  w  Ł o d z i .  
Na posiedzeniu członków Łódzkiego 
Oddziału Polskiego Tow arzystw a Me­
dycyny Sądowej i K rym inologii doko­
nano wyboru nowego zarządu. Wice­
prezesem został w ybrany adw okat dr 
Eugeniusz Sindlewski, dziekan Rady 
Adwokackiej w Łodzi.

Należy zaznaczyć, że grupa adwo­
katów  łódzkich należy do P.T.M.S. i K.
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i aktyw nie działa w  ram ach  Tow arzy­
stw a, b iorąc w  szczególności żywy 
udział w  akcji odczytowej.

W dniu 16 czerwca br. na zebraniu 
Oddziału Łódzkiego wymienionego To­
w arzystw a adw. dr Eugeniusz Sindle- 
wski wygłosił odczyt pt. „P roblem aty­
ka p raw na transp lan tacji tkanek i o r­
ganów ”. Odczyt spotkał się z dużym 
zainteresow aniem  łódzkich lekarzy.

4. O d z n a c z e n i e  a d w o k a t a  
ł ó d z k i e g o .  U chw ałą Rady P ań ­
stw a z dnia 31.XII. 1976 r. został od­
znaczony Krzyżem  P artyzanckim  adw. 
Tadeusz Brodniewicz, członek Zespołu 
Adwokackiego N r 9 w Łodzi.

R ada Adwokacka w Łodzi p rzeka­
zała odznaczonemu Koledze gratulacje.

adw. Juliusz Leszczyński
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1. J Adw, dr Jan  D r z e w i c k i  
Był jednym  z ostatnich już członków 
byłej Przem yskiej Izby Adwokatów  w 
Przem yślu. Urodził się dnia 20 paź­
dziernika 1889 r. w  Przem yślu i całe 
swoje życie związał z tym  miastem . 
P e ukończeniu szkoły podstaw owej, a 
następnie gim nazjum  typu hum ani­
stycznego podjął studia na U niw ersy­
tecie Jan a  K azim ierza na W ydziale 
P raw a we Lwowie.

Pierw sza w ojna św iatow a i związa­
n a  z n ią  służba w ojskowa opóźniły 
aplikację adw okacką najprzód w k an ­
celarii d ra Leona O berharda, a później 
d ra  Emila M orgensterna, adw okatów  
w  Przem yślu. Ukończył ją  na wiosnę 
roku 1925, uzyskując w  tym  roku wpis 
na lis tę  adw okatów  w Przem yślu. In ­
dyw idualna p rak tyka adw okacka, n a­
stępnie wspólna kancelaria z adw. 
d rem  A dam em  K rupińskim , wreszcie 
la ta  okupacji i II wojny św iatowej 
były kontynuacją p rak tyk i adw oka­
ckiej Zmarłego.

W roku 1953 adw. Drzewicki wspól­
nie z innym i kolegami z Przem yśla 
założył pierwszy Zespół A dwokacki w 
Przem yślu, w  którym  pracow ał aż do 
przejścia na em eryturę w  roku 1969.

Adw. Drzewicki był skarbnicą w ie­
dzy praw niczej. Dokładny, sk ru p u la t­
ny, a przede wszystkim pracowity i 
zawsze skrom ny pozostawał na uboczu, 
jakkolw iek jego wielkość predestyno­
w ała go na pow ażniejszą pozycję.

Był znakom itym  cyw ilistą, i to  Wiel­

kiego form atu. Ceniony przez sędziów 
i adwokatów , był postacią w zbudzają­
cą szacunek i uznanie wśród m iejsco­
wego społeczeństwa.

N aturalny  autory tet, głęboka i rze­
telna wiedza praw nicza, zyskały mu 
dużą popularność wśród naszej spo­
łeczności. Świadczy o tym  fakt, że od 
1952 do 1964 r. był członkiem Rady 
Adwokackiej w Rzeszowie.

Już  po przejściu na em ery turę u- 
trzym ywał nadal kontakty  z Zespołem 
Adwokackim. Za swoje zasługi dla 
społeczeństwa odznaczony został re ­
gionalną odznaką „Zasłużony dla wo­
jewództwa Rzeszowskiego”.

Z m arł dnia 25 lipca 1977 r. w P rze­
myślu, a śm ierć Jego była cicha i spo­
ko jna tak  jak  ciche i bez rozgłosu 
było całe Jego życie.

W dniu pogrzebu żegnali go wszys­
cy: ci, z którym i żył i pracował, oraz 
ci, k tórych bronił. Słowa pożegnania 
wypowiedziane przez przedstaw iciela 
Rady Adwokackiej adw. Mieczysława 
Cincię były wyrazem  hołdu i uczuć 
ludzkich dla człowieka, k tóry  prze­
szedł przez życie drogą praw dy i ucz­
ciwości, a do historii adw okatury  pol­
skiej wszedł jako jeden z w ybitnych 
je j przedstawicieli.

Spoczął na wieki w  pięknej ziemi 
przem yskiej, na zabytkowym  cm enta­
rzu, a jego epitafium  nagrobkowe 
uzupełni ludzka pamięć.

Nil sine magno vita  labore dedit 
mortalibus.


